
Rok VII. Petroków, d. 4 (16) lutego 1879 r. Nr. 7. 
Prenumerata 

rounie . 
półroclInie. 
kwartalnie 

w miejscu: 
· . rs. 3 kop. -
· . rs. 1 kop. 50 
· . r8. - kop. 75 

z przesyłką: 

rounie.. .. . rs. 4 kop. 40 
półrocznie. . . . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie . . . . . rs. 1 kop. 10 

Za. odnoszeuie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, przy placu Bernar
dyńskim w domu Anfiłowa. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru GłÓwn. 
przyj'!luj~: księgarnia L. Chodź.ki w Piotrkowie,-agentura " Raj ch
man l Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

garnia L. Kohna w Częstochowie. 

r 

II 

Cena ogłoszeń. 

za 1 razowe }Jo kop. 5 za wiersz (35 
liter) lub za jag'o miejsce. 

za 2 - 4 razowe po kop. 4, za "'i"rsz~ 
za 5 -10 

" " " 
3 

za 11 i więcej 
" 

2 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i póL 

Prenumeratę przyjmują: Kantor Gl.; księga:rnia Chodźki w Piotrowie; Kohna w Czę
stochowIe, oraz: 

w Cz..~stochowie W. Zieliński. 
w B~zinie " Janiszewski Stan. 
w Brzezinach "Szołowski Teodor. 
w Dąbrowie " Hłasko Antoni. 

w Łasku "Sapiński Adam. 
w Łodzi "Janiszewski Leopold. 
w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
w Rawie "Wesołowski Antoni. 

-WYCHODZI 'W KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

Nabywanie Nieruchomości 
NA LICYTACYJACH. 

dzy wierzycieli dłużnika N. Nabywca wcho
dzi w posiadanie majątku. Tymczasem oka
zuje się, iż majątek był przedmiotem sporu, 
że należał do kogoś innego, że N. nie był wła
ścicielem dobrym; zapada wyrok objaśniają
cy, iż komornik i władza nie mogły sprzedać 
ważnie, skutkiem czego nowonabywcę rugu-

Ogólnie rozpowszechnionem jest u nas ją, a gdy ten się upomina o pieniądze, jakie 
mniemanie, iż kto nabywa na licytacyi publi- dał na licytacyi za majątek, powiadają mu, 
cznej sądowej, nt.,bywa dobrze; innemi słowy, odbierz je sobie od tych, co się niemi po
iż nikt go z nabytego majątku usunąć sądo- dzielili. 
wnie nie możlI. Tak jednak nie jest i dlatego Tak chce prawo i inaczej być nie może. 
ważność kwestyi samej i niezupełnie jasne o Stosunki prawne pomiędzy członkami społe. 
niej u ogółu pojęcie, spowodowały nas do jej czeństwa tak są skomplikowane, spory tak licz
-podniesienia. nainiezawsze wiadome organom władzy, iż ta 

Przepili obowiązującej ustawy postępowa- ostatnia nie jest w stanie o każdym z posia
nia cywilnego z roku 1864 (art. 1180, 1181) daczy wiedzieć, czy tytuł jego nie ulega za
powiada, iż licytacyj a może być uznana za rzutom. Z drugiej znów !!trony zasada, iż 
nieważną w razie, gdyby się okazało następ- nikt praw lepszych przelać nie może na dru 
nie 'f{ skutek wyroku sądowego, iż sprzeda- giego, od tych jakie sam posiada, zasada będąca 
nym został z licytacyi majątek nieruchomy, podstawą wszelkich sprzedaży,nie pozwala,aby 
należący do innej osoby, a nie do tej, prze- majątek, jaki słusznie należy do jednego z 0-

ciwko której prowadzoną była egzekucyj a; że bywateli, odpowiadał za długi drugiego, któ
w takim wypadku majątek nieruchomy wra- ry go dzisiaj dzierży bezprawnie. 
0& do rzeczywistego właściciela, a nabywca Bądź co bądź rezultaty są niewygodne, a 
ma prawo odbierać pienią.dze jakie zapłacił mianowicie, że nabywający na licytacyi niema 
na licytacyi od dłużnika lub wierzycieli. większej gwarancyi, iż dobrze nabywa, jak 
Objaśnijmy tona przykładzie: pan N. jest wi- ten, co nabywa z wolnej ręki. 
nien wierzycielowi Z. pewną sumę. W po- Wyjątek stanowią majątki mające uregulo
Izukiwaniu tej należności komornik opisuje waną hypotekę. Ponieważ tutaj posiadacz 
mają.tek nieruchomy, posiadany przez N. i jawny z wykazu 'hypotecznego uważa się 
w drodze subhastacyi w sądzie sprzedaje. w czynnościach z osobami trzecierni ~a rzeczy
Każdy z nas stając do licytacyi pod powagą. wistego właściciela, przeto mają.tok wystawio
władzy w gmachu sądowym się dokonywają.- ny na sprzedaż publiczną za długi tegoż, zapi
eej, sądzi, że gdy da pieniądze, te mu prze- sanego w wykazie jako właściciela, może być 
paść nie mogą. Nabywa i płaci. Suma otrzy- nabywanym dobrze. Dla lioytantów zatem, 
mana na licytacyi zostaje podzielona pomię- rzeczą najpierwszej będzie wagi, przed licy-

tacy ją przejrzeć wykaz hypoteczny i ogłosze
nia o sprzedaży .• JeŚli w ogłoszeniach powie
dziano, iż majątek zostanie sprzedany w po
szukiwaniu należności od N., a w wykazie 
hypotecznyrn ta sama osoba N., jako wła
ściciel figuruje i jeśli przy tem żadnych o
strzeżeń w odpowiedniej rubryce wykazu, co 
do sporów o własność majątku niema, można 
być pewnym, iż w przyszłości nie zostanie 
się wyrugowanym z całości majątku. 

Co do gruntów nie posiadających księgi hy
potecznej niema tej pewności. Jedynym środ
kiem stanowczo zaradczym jest prawo o obo
wiązkowem regulowaniu hypotek. 

Tymczasowo byłoby do życzenia, iżby ko
mOl'nicy, przy wystawianiu na sprzedaż ma
jątków nieruchomych, zasięgali wiadomości 
od wierzyciela, dłużnika wywłaszczoneO'o i 
władzy miejscowej lub sąsiadów, jak da~no 
i na jakiej zasadzie posiadaną jest nierucho
mość przez dłużnika, oraz, aby ile mo~ności 
dołączali do akt subhast~cyjnych tytuł, to jest 
akt na mocy którego meruchomość przeszła 
w posiadanie wywłaszczozonego. 

W takim razie licytant po przejrzeniu tych 
tytułów, będzie miał gwarancyję choć niezu
pełną, iż nieruchomość jaką kupuje, należy 
rzecz!wiście do tego, kogo z niej wywła
szczaJą.. 

W praktyce, szczególniej Zjazdów Sędziów 
Pokoju, zauważyliśmy zaniedbywanie po
wyższej formalnośoi. Rozumie się, iż bez
warunkowe jej dopełnianie jest trudnem. Od 
wierzyciela żądać nie można przedstawienia 
tytułu, gdyż ten o nim może nie wiedzieć, a 
nawet wiedząc że tytuł istniej e, nie być w mo
żnośoi dostarczenia aktu, wobec tajemnicy, 

WSPOMNIENIA 
mysłami ze strony rodziców, pomiędzy któ-\ To n~dz~e, niewłaści~~ dzi.ecinn~ zabawy! 
rymi nillma żadnego wywyższenia płci jednej Sławl!l'nlll. prag~ąć WInIen Jednej ~ylko. sła:vy, 

d d . k d' . .. d' .A maJąc w .swolch przodkach dosć WIelkICh przykła-

l Wędrówki Delegała 
NAOKOŁO KILKU PARAFIJ. 

Szkle humorystyczny 
przez 

Fausłyna Świderskiego. 
(Ex- Bociana). 

na rugą, Ja o ązącymI pOczcIw~e, ~ J~- . (d,ów, 
dnego celu - dobrego wychowama dZIeCI. Po co Ich ma pożyczać od swoich sąsiadów? 
Boć jeśli ojciec siln.ą. wolą, szlachetnością. i Trochę jednak za dłu o nudzę cz telników 
pracą c~l?wać pOWInIen, to matka dobrOCIą, objawieniem myśli 'akige si w !aróż 
łagodnosClą! nakazanym :nauką .Chr:ystu- głowie mojej snuły. J ę P Y po 
sową obOWIązkom, zadosyć uczymć WInna. . 
Obydwoje patrząc w postępowanie dzieoi, Przybyłe:n przed dom zajezdny dosyć po-
jak w zwierciadło, zawsze dla siebie i społe- r~ądny .. KII~u parobków ~ czer.wonych. ma
czeństwa szczęście przyniosą; inaczej, ze źle gterach I d~Iewek z. załozonellll rękamII;tb 
i niewłaściwie kierowanych pojęć, zrobi się z p.odparteml broda:~l, stało przed au.steryją.. 
kiedyś taki bigos hultajski, że go rodziny WlCek ~ył.głodny I Ja tr,ochę. - na~ezało co 
strawić nie będą mogły. pr.zetrąClć I szkapy popaać; mIałem Jechać do 

(Dalszy ct'q.g, pat?·z Nt'. 5). Kiszkowa. 
Cisnąłem kończący się przy owych marze- _ Niech będzie pochwalony Jezus Chry-

III. niach papieros-i przyszła mi na myśl panna stus. 
Nie słyszą dzwonka na sextę i nonę· Schurgott, która kieruje :pierwszemi krokami _ Na wieki wieków Amen. 
~tem ill~ciec Rafał .nt~bi.a~ k~dzwo~~ł, przyszłej dziedziczki Babma-dziecka, które _ Co to za wieś? 

ypa l wszyscY'fg~ac; Krasic~rDI . widząc czem jest ojciec a czero matka, spo- _ Kiełbasówka wielmozny panie! 

WI k • d d' .'. .. strzegając takie verte-folio w rodzicach, ma- - Daleko do Kiszkowa? 
• o ąc ~Ię w alszą p~ róz P? .clęzkIeJ, jąc przytem tak znakomity jak panna Schur-

plaszczysteJ drod~e, usadZIWSZY SIę. I opako- gott drogoskaz-najniewinniej pojedzie dro- - Dyć to jednygo dziedzica - zaraz za 
wawBzy wygodme na wózku, zaćmIłem pa- b' k h . . . górą· 
pieroB8 i dumałem o domu, o dzieciach, któ- ~ą so 1e ws az.a~ą., c o~I.az w młodej główce - Jak się nazywa dziedzic? 
rym z całej duszy pragn!Jłbym właściwszą mne, szlachetme]Bze mysh błyszczały. . k- Dalibóg-dz~bdoc!łe~.? Wojtek! słysys-
wskazać w życiu drogę, niż ta, którą dziś Ozy to już polskiej ziemi zbrakło na dziewicach, Ja to nasYIJlu zIe ZICOWI 
wiele bardzo rodziców, młodemu pokoleniu Co im można wyezytać na szlachetnych licach, - No!.. Swańflaś. 

Przedstawia. Po naigłębszych rozwagach, Wszczepione z dawnych wieków w serca cnoty stare, - Schwejnflejsch - poprawił jakiś po-
~ Naszą dawną poczciwość, naszą starą wiarę? .. · d h d . k . 

przychodziła mi zawsze myśl do głowy, że Ozy to nasze dziewice idąc' taką drogą, rzą ny wyc o zą.cy na przeCIW o mme kal'-
każde dziecko z najlepszemi przymiotar.ni du- Młodymi umysłami kierować nie mogą? czmarz, które~o poprosiłem o przegryzkę dla 
BZy rodzić się musi, a utrzymanie i uszlachet- Czy to już gwałtem trzeba biedne niemowlęta, koni i przekąskę dla Wieka. . 

. . . h l . d . d d b h Przekształcić na niemieckie opasłe cielęta, 
nIeme 1C , za eży Je yme o o ryc przy- Albo je tez przestrajać, mój Boże kochany, Niedaleko karczmy budowano jakąś altanę 
kładów i od wlaściwego kierunku młodemi u- Dla głupiej jakiejś mody w francuzkie gałgany? i rusztowanie na stawie. Widzl}c, że Wojtek 
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jaką są otoczone akty u rejentów; dłużnik 
nie za wsze zechce akt okazać i t. p. Tro
skliwość jednak o zachowanie tej formdności, 
byłaby zuwagi na dobro ogólne bardzo pożą
daną.. 

'l'IADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Rozkład ciężarów miejskioh. W zaprzeszłym 
tygodniura<lni miasta, ~e w~półudział~m kilk~ 
mieszkańców z przedmieścI, w przeCIą.gu dm 
4-ch zajmowali się rozłożeniem opłaty za bie
dnych do szpitali, podatku szkolnego, skład
ki na oświetlenie miasta i podziału furmanek, 
jalf: również dopłaty za takowe, od tych wła
ścicieli, którzy nie posiadają, g'runtu. 

W. Hausbrandt. 

yvIADOMOŚCI U~ĘDOWE, 

- Rzqd gubernialny piotrkowski podaj~ do wiado
mości ~ublicznej, że na zasadzie art. 1021 l 10.2~ ~sta
wy panstwowej z dnIa 20 listopada 1864 r., J~sh dłu
żnik i wierzyciel nie pogodzI} się z sobą, lub me p~da
dzq odezwy odnośnie do miejsca sprzedaży dr?gq hc~
ta,cyi ruchomości zaaresztowanych, w takim raZle 
sprzedaż takowej odbywa się w miejscach na ten cel 
wskazanych przez władze gubernialne mi~iscowe. 
Według ułożonego przez rząd guberntalny plll;n~ 

miejsc sprzedaży ruchomości w guberni piotrkows~leJ, 
na rok bi eżący 1879 naznaczone zostały następuJqce 
punkty w powiatach: .. 

Piotrkowskim - miasto Piotrków i osada Kammsk. 
Częstoehowskim - miasto Ozęstochowa i osady: 

Krzepice i Przyrów. 
Łódzkim-miasto Łódź i osada Tuszyn. 

. Będzińskim - miasto Będzin i osady: Siewierz i 
Zarki. 

Noworadomskowskim - miasto Radomsk i osady: 
Koniecpol i Brzeźnica. . 

Brzezińskim - miasta: Brzeziny, Tomaszów l osa
d:!. Stryków. 

Ra,wskim - miasto Rawa i osada Nowe Miasto. 
Łaskim - miasta: Łask, Pabijanice i osada Szczer

ców. 
- Przez rozporządzenie prezesa sqdu okręgowego 

piotrkowskiego, Tomasz Gutowski, kandydat do posad 
sądowych, mianowany został p. o. pomocnika sekreta
rza tegoż sądu. 

- Zatwierdzony został przez władzę na urz~dz!e 
wójta gminy Góra, w powiecie rawskim, włośCian m 
Antoni ]l1m'czak; kandydatem zaś jego mianowany zo
stał Jan JValczak. 

- W izbie skarbowej posunięci zoslali za wysługę 
lat do rangi: 

Ha,dców dworu: Kasy jer kasy skarbowej łódzkiej 
Symeoll Stepanow, i będzińskiej Michał JJfatuszkiewicz. 

Asesora kolegijalnego: były Ul'z~dnik do szcze
gólnych poruczeń w izbie skarbowo MtkolaJ Klemelltjew. 

Radców honorowych: b. pełniący obowiązki asesora 
'Wincenty Barallowicz' na,czelnik stołu I.ąllacy Wolski i 
buchalter kasy radoIhskowskiej TeodOI' Kwapi.lski. 

Regestratora kolegijalnego: Podleśny straży Bieżuń 
AntO/Ii Kozłowski. 

- W izbie skarbowej piotrkowskiej mianowani zo
stali: 

P. O. naczelnika trzeciego oddziału radc:!. dworu 
Dm1:lr;jew' buchalterami: sekretarz kolegijalny Wolski 
i Aleksa.:aer Godowikow; pomocnikami buchalterów: Kie
drzyński Byczyński i Kroczewsld; pomocnikiem buchalte
ra kasy powiatowej łaski ej . Ma~!Jmowicz; .naczelni
kiem stołu Olewińsh; pomocmkaml naczelmków sto
łu: mębski i Golański; p. O. sekretarza i~by Pawło
w .. ki i urzędnikiem do szczególnych poruczen radca ho
norowy Łotocki. 

a) Szpitalom za rok ubiegły wypada zapła
cić kosztów kuracyjnych rs. 15~6 kop. 45, 
w tej liczbie Warszawie za dwóch obłą,ka
nych rs. 474 kop. 65; za jednego obłąkanego 
zaległość za lat 4. 

b) Na zaspokojenie potrzeb szkółek ele
mentarnych katolickich potrzeba w roku bie
żącym rs. 1250. Rozłożono 1~40; przewyżka 
zostaje jako remanent na rok przyszły lub na 
niezbędne reperacyje. 

c) N a oświetlenie w roku bieżą.cym ulic 
miasta rozliczono rs. 2130; niewielka prze
wyżka dodana w celu pokrycia tych wydat
ków, jakie przybędą przy zwiększonej ilości 
miejskich latarni. 

d) Furmanek w roku przeszłym użyto 363; 
na rok bieżą,cy rozłożouo 404. Za każdą u
żytą furmanką właściciele, nie posiadają,cy 
gruntu dopłacają tyle, ile stanowi wynagro
dzenie rzą,dowe. 

e) Oprócz furmanek, do ciężarów należy 
jeszcze i szarwark, odbywanie którego obcią.
ża wszystkich bez wyjątku właścicieli. 

Jak dla furmanek i dopłat za nie, tak też 
i dla dni szarwarkowych, zaprowadzone są 
księgi, w których porządek odbywania w ka
żdej chwili może być skontrolowany. 

Z Cz~stochowy. Dla publiczności i osób in
teresuj ą,cych się rezultatem z przedstawienia 
amatorskie~o, danego tutaj w połowie na ko
rzyść niezamożnych uczniów i w drugiej na 
dochód miejscowej straży ogniowej ochotni
czej, donosimy że: 

Ogólny dochód brutto z przedstawienia 
wynosi • • . rs. 322 kop. 2. 

Składały go rubryki na-
stępujące: 

Za bilety do lóż. 
" " "krzeseł 
" " na galeryję 

rs. 84 kop. -. 
" 18~ " 60. 

" B " .42. 
Z naddatków mianowicie 

od p. Daszkiewicz. . • . " 
Za sprzedawane cukierki 

3 
" -. 

i programy " 43 " 

wej warszawskiej i grona odpowiednich zna. 
wców. Nadmieniamy o tern z te~o powodu, 
~e w.liczbie poddawanych próbie narzędzi, 
Jest SIkawka dla naszej straży ochotniczej, 
która po uznaniu jej za dobrą, odmalowana, 
w przyszłym tygodniu sprowadzoną. będzie 
na miejsce przeznaczenia. 

Najazd, jaki się o~był W dniu lO-go lutego 
r. b., na dwór WSI Wygełzów - Młodawin 
w powiecie laskim, należy do bardzo pomy
słowy~h. . Pomiędzy godziną 11 a 12 w nocy 
zapOWIedZIano trą.bką pocztową. przybycie 
kogoś w podwórze. Stróż nocny wpuścił 
bryczkę; przed ganek wysiadło 5-ciu ludzi 
którzy nieproszeni weszli do pokoju. Na za~ 
pyta.nie właściciela, czego potrzebują., od~ 
pOWiedzieli szczerze, że przyjechali zabrać 
konie. 

Na .. t~kie diotnm właściciel użyć musiał 
energll I prz.f pomocy stróża, uwolnił się od 
natręctwa meproszonych gości, którzy nie 
tracąc fantazyi przez psów nocnych odpro
wadzeni zostali za bramę. 

Pi~kny przykład współczucia i koleżeńskiej 
solidarności dali z siebie tutejsi adwokaci; 
powzią.wszy myśl utworzenia z dobrowol
nych corocznych składek żelazneO'o funduszu 
dla wspierania wdów i sierot po zmarłych 
swych kolegach. Jako7. zaraz po śmierci nie
odżałowanej pamięci HeJwyka Jungowskiego, 
złozyli na ten cel około rs. 600. Szczęść Bo
że szlachetnemu przedsięwzięciu i jego ini
cyjatorom! 

Z~szyl ~Ateneum" za miesiqc luty r. b. wyszedł z dru
KU l Z1l.Wlera: 

. t Ogółem. 1'8. 322 kop. 2. najlepiej mnie może objaśnić, zapyta em go, 

"Drobna szlachta w Królestwie" napisał Władysław 
Smoleński (c. d.). - "Polska wobec wybuchu wojen 
husyckich", napisał Stanisław Smolka (c. d.). - "Ka
tastrofit Patkula". Przyczynek do dziejów epoki 1704 
-1707 r., przez Kazimierza Jarochowskiego (dokoń
czenie). - "Krzyż nad otchłanią", studyjum kobiece, 
przez Deotymę (c. d.). - "Pogląd na dawniejsze i te
goczesne' podstawy nauki lekarskiej", przez dra Hoye
ra, profesora Uniwertytetu warszawskiego.- "Rzeźba 
na wystawie w Paryżu", przez A. Sygietyńskiego.
"Z dziejów języka polskiego". Objaśnienia do rozpra
wy W. W. Makuszewa p. t. "Ślady wpływu ruskiego 
na pismiennictwo staropolskie", wydrukowanej w cza
sopismie rosyjskiem "Sławianskij Sbornik" (tom 3), 
napisał Ad . .Ant. Kryński.- "Wydział matematyczno
przyrodniczy .Akademii Umiejętności w Kra,kowie 
w r. a. 1876/7", przez Mary jana .A. Baranieckiego. _ 
"Krytyka:" 1) Historyja wielkich odkryć geo!:,ratiez
nych \\" XV i XVI w., przez Oskara Peschla. 'fłóma
czył z niemieekiego Józef Tretiak, Lwów 1879 r., str. 
480 in 8-0; 2) Mittheilungen des Koppernicus Vereins 
fUr "\Vissenschaft und Kunst zu Thorn. 1 Heft. Inedita 
Dopernicana, herausgegeb9n von M. Curtze. Lipsk u C. 
A. Kocha 1878 - 8-0 - 73, tablica. Przez Teodora 
Wierzbowskiego; 3) Edward Laboulay. Państwo ije
go granice, studyjum prawno-państwowe, przekład Jó
zefa SchiH'a. Lwów, księgarnia polISka 1879 l'.- "Obja
śnienie z powodu poe~yi Mickiewicza": "Gdybym si, 
zmienił w wstęgę złocistą", przez Mikołaja Węża i P. 
Chmielowskiego. - "Kronika naukowa" przez Broni
sława Rejchmana. - "Kronika miesi'tczna". 

co to l;>udują? Wydatki, jako to: przepisanie ról, mate-
- Sim8iulp., prose łaski pana. ryjaly na dekoracyj e i.do żywych .obrazó~, 
-l;{to to buduje? i,co? farby, ~uzy:ka:, fryzYJer, ~rukarma, ?g~Ie 
- Swagier pana Swańflasia, pan Adolf bengalskie, s~lat!0 do.prób I pr~edstawIeDl~, 

Baśka-fic-papr?l ~ rejmentu Trzmieli, dlo po.st,uga, ,,:ynaJ~Cle sah teatraln~J, urządz~me 
dzieci pana dZIedzica. lóz 2-[S0 plętl'a I ",:ynadgrodzeme maszy~nst~ 

Nic zrozumieć nie mogłem, bylem jak ta- specyJalnego do zywy~h obrazów, cukierkI 
baka w rogu; dopiero przybyły karczmarz sprzedawa.ne na korzysć obdarowanych, ko
objaśnił mnie, że na stawie brat żony dzie- sztowały ogółem .• • rs. 118 kop. 83. 
dzica, pan Adolf Pasohke, wice-kapral z puł- Pozostało zatem czystego 
ku austryjackiego Sohme1'li71g, będący na ur- dochodu • rs. 203 kop. 19. 
lopie, dla dzieci państwa Sohwejl1jlejszów bu- Wydatki wszystkie usprawiedliwione zo-
duje szkołę pływania, czyli Sohwimsohttle. stały odnośnemi kwitami. Nie pozost2l.je mi 

Dowiedziawszy się o wszystkiem, porzą- więc jak tylko złożyć szanownym pp. amato
dnie O'łodny, bo w żaden sposób jeść nie mo- rom i pp. amatorkom, którzy zachodem, ta
gliŚlOY: Ja, niemoczonego śledzia, Wicek su- lentem i pracą swą pokrzepili wyczerpaną 
cheo'o placka, a konie trzciny za siano sprze- kasę straży ogniowej, a trzynastu biednych 
da,~~anej, zważywszy, że do Kiszkowa nieda- uczniów ocalili od wykreślenia z listy pro
leko, pogrzmiłem dalej do celu mej podróży, gimnazyjum, najserdeczniejsze podziękowa
pożegnawszy poczciwego Wojtka, który mi nie z zastrzeżeniem, że nie robiemy publi-
tak dokładnie na zapytania odpowiadał. cznego ogłoszenia tego dla wynadgrodzenia 
Haniual, co przed 'Yieki I?iaeto Sagunt zburzył, ich za podjęty trud, bo ono w niczem nie mo-
Pewnoby się rozgmewał l czoło zachmurzył, że zmniejszać wewnętrznego ich zadowolenia 
Gdyby, chcąc przejM przez Alpy w ciężkim ba!'dzo ze spełnionego prawdziwie dobrego uczyn-

(czaSIe, ku, który nie dla rozgłosu go podjęli. 
Znalazł dla swojej armii śledzie na popasie. S. Paoiorkows7ci. 
Różne są przeznaczenia ludzi tego świata, 
Cezara, Hannibala - ba! i Delegata, Prezydujący wzarządzie straży ogniowej ochotniczej. 
Co choć armii nie wiedzie, nie pływa po wodzie, Próba sikawek. W ubiegłym tygodniu od-
Lecz jak tamci, on także nie ruszy o głodzie; 
Wiqć gdy dziedzic Kiszkowa na obiad zadzwonił, być się miała w zakładzie pann, Troetzera w 
Wypadłem zKiełbasówki, jakby mnie kto gonił. Warszawie próba wykończonych sikawek 

(d. c. nJ. w obecności jak zwykle pana inżyniera mia
sta Warszawy, reprezentanta straży ognio-

Mazepa (dokończenie - patrz Nr. 6 "Ty
godnia"). 

Przechodzimy teraz do wojewody i zapy
tujemyadmirator6w "Mazepy", co to za oso
bistość ów wojewoda? z jakiego on wieku? 
jakiego jest wyznania? jakiej waretwy społe
czeństwa? Ze etanowiska J. 0'31. sądzić by wy
padało, że jest chrześcijaninem, rycerzem, 
wie1kim panem z XVII-go wieku, człowie
kiem gwartownym i bardzo ambitnym; tym
czasem, zwrÓĆmy uwagę na to, jak on się wi
dzowi przedstawia. 

Wymagają,c od króla, żeby wyprawił 
z zamku Mazepę (akt 2 BC. 4), wojewoda na
zywa swą, żonę świfJtą; w rozmowie z synem 
(akt 2 sC. 7) mówi o niej, że jest m'ewin71a; 
w parę zaś godzin potem (akt 3 se. 4), dowie
dziawszy się, że Mazepa powrócił do zamku 
i gdzieś się ukrywa, wpada do pokoju żony 
i nie przekonawszy się jeszcze o jej winie, 
lży ją. w obecności syna i dworzan. Gdzież 
tu, nie powiemy już ambicyj a, ale jakiekol~ 
wiek poczucie godności swego stanowiska? 
Wielki pan, rycerz, jeśli jest namiętny i 
gwałtowny, może zabić nawet żonę, mają.c -
w ręku dowody jej winy; ale nie mając ta
kich dowodów, lżyć jej przed sługami nie bę
dzie. Podobne wybryki byłyby tylko nie-



T Y D Z I E Ń. 

okrzesanemu i do tego pijanemu pachołkowi nił go, gdy ten się cofał przed nim z pod bal
właściwe. konu jego macochy. Mazepa usprawiedliwia 

Wojewoda zamurowuje pazia (tenże akt i się ogólnikami, które nic nie wykazują" na
s~ena). i wygłasza straszn~ przy3ię~ę,. że nikt stępnie pokonywa go W pojedynku, daje mu 
me zajrzy za mur przez mego wzmesIOny, a poznać, że przenikną.ł jego tajemnicę, to jest 
wkrótce potem (akt 4 sc. 5), na żądanie kró- jego miłość dla macochy i w końcu ofiarowu
la, każe bez protestu ów mur rozwalić. - je mu swą przyjaźń, a on ją przyjmuje! Prze
Gdzież tu gwałtowność i poczucie godności cież przekonanie jakie ma o Mazepie, obra
pana domu, którą się puszy, która go niby żona miłość własna, wzburzona namiętność, 
upoważnia stawiać czoło królowi (akt 5 5C. 2) wszystko to nakazywałoby Zbigniewowi w 
i wbrew jego woli zatrzymywać w zamku Ma- tej stanowczej chwili nietylko odrzucić przy
zepę? jaźń Mazepy, lecz stać się jego nieubłaganym 

Mazepa, dla oczyszczenia honoru woj ewo- wrogiem, jeśli ten ostatni nie usprawiedliwił 
dziny, żą.da sąd n Boga przez pojedynek: król się przed nim z zarzutów, które na nim słu
zezwala, wojewoda przyjmuje wyzwanie, szuie ciążyły. 
Zbigniew staje w jego imieniu i ginie (akt 4 W dalszym ciągu pytamy, jakie daje Zbi· 
sc. 6). Każdy t·ycerz i chrześcijanin owego gniewowi dowody o swej niewinności woje
czasu będący w tym wypadku, uszanowałby wodzina, kiedy ten wykrzykuje (akt 4 sc. 4): 
wyrok, któremu się dobrowolnie był poddał i Bt'onić ją - niewt·nna! Jakie ma tenże do
bolejąc nawet llad stratą syna, sprawę z żo- wody czystości zamiarów Mazepy, odbiera
ną. i z Mazepą uważałby za ukończoną. Nie ją.c s.obi~ ż'ycie. na jego łonie i robią.c go swym 
tak postępuje wojewoda: on lży dalej żonę, powIermkIem l testatorem? 
a nad Mazepą chce się pomścić, nazywając ~ajm.niej ch~bioną postacią jest woj ewo
go kalem swego syna. .A. może wojewoda nie dZIUa, Istota bIerna, ofiara szaleństwa tych, 
był ani rycerzem, ani chrześeijaninem? w ta- którym poeta każe ją kochać, szanować i nie
kim razie dlaczego przyjmował sąd Boga nawidzieć na zasadzie nie psychicznej pra.·· 
przez pojedynek? wdy, ale fałszywie pojętych scenicznych efe-

Nakoniec, mają.c to przekonanie, że Maze- któw, któremi wojuje przez cały ciąg sztuki. 
pa. jest kochankiem jego żony, nie oburza się, Bo i czemże jest tak zwana scenwzność bez 
gdy ten chce się z nią. widzieć (akt 5 sc. 3), głębohej psychicznej prawdy? Sztuką skleconą 
lecz sam mu przysyła wojewodzinę. Jak po- z większym lub mniejszym talentem. Naj
godzić krok taki z gwałtownością jego cha- piękniejsze liryczne ustępy, w które nieza
rakteru? przeczenie obfituje Mazepa, efektowne dekla-

Jeszcze więcej hieroglifów złożyło się na macy je, pojedynki, samobójstwa, noszenie się 
utworzenie postaci Mazepy. Ze zrobionych po pokojach z ciałem w trumnie, jak z jakim 
cytat przekonali się czytelnicy, iż w jednym meblem, siadanie na trumnie i t. d., wszy
akcie popisuje się z wolteryjani.zmem, w dru- stko to nie może zastąpić tego, co jest kwe
gim staje się pobożnym; zo.baczy~! dalej, iż styją s~'ne ąt~a non artyzmu dramatyczne. 
pod każdym wzgl~dem panuje w teJ llldywldu- go. 
alności chaos naj zupełniejszy. Dlaczego Shakespeare, przy wszystkioh 

Z rozmowy jego ze Zbigniewem (akt 2 sc. ilwych wadach pozostaje wiekopomną wiel-
9), w której mu wykazuje, że przeniknął je- kością., jako dramaturg? bo każda postać jest 
go tajemnicę i daje mu bardzo praktyczne u niego ściśle naturalną, zyjącą i działa zu
rady, ~vnosić by należało, że to młody cz~o- pełnie odpowiednio do swej indywidualności, 
wiek z doświadczeniem i posiadający znaJo- tak, że w nierozważnem nawet postępowaniu 
roość życia i ludzi; tymczasem, ratując niby jeszcze jest psychicznie konsekwentną, bo 
honor króla i zadając sobie ranę w rękę (akt P/'zy brakl~ charaktem utrzymuje się w indy-
1 sc. 15), wyznaje przed królem, którego nie widualności nakreślonej jej przez poetę. 
szanuje i który się przed nim zdradził ze Wszystko to są. elementarne prawdy, o 
swojemi zamiarami względem wojewodziny, których jednak jak wirlać niema pojęcia kry
że on dla mej raniłby się w serce; czyż to nie tyk z "Kuryj era Codziennego", przyznający 
naiwność? Następnie, powróciwszy do zamku, talent dramatyczny autorowi Mazepy. 
aby ratować wojewodzinę, nie objawia jej o Powoływanie się tegoż krytyka na powo
tem przy Zbigniewie, z którym zawiązał był. dzen~e Mazepy na scenach polskich, nie mo
przyjacielskie stosunki, ale wchodzi do po- że mleć żadnego znaczenia. Najprzód o tym 
koju wojewodziny i pisze jej lakonicznie na powodzeniu wiele by się dało powiedzieć; 
wachlarzu, ze jest w alkowie, żeby wyprawiła zewnętrzna bowiem strona i podrzędne akce
swe niewiasty! Mniemać, że wojewodzina, soryja nie mające związku z istotną. wartością 
która skarżyła się przed królem na zniewagę sztuki grają tu wielką. rolę, a po wtóre, gdyby 
jaką jej wyrządził, zechce spełnić jego żąda- nawet to powodzenie było najzupełniejszem, 
nie, nie znając nowych zamiarów - na to cz.egóż ono może dowodzić?. lleż to sztuk 
trzeba już być więcej jak naiwnym. W cza- lmało czasowo powodzenie na rozmaitych eu
aie pobytu Mazepy w alkowie, wojewodzilll~ rop~jekich s~enach, a dziś o nich ani słychu. 
przysięga, że jest niewinm'e posądzoną, co też JakI teatr mIałby odwagę dać obecnie "Sie
było prawdą; o tem, że g9 niema w alkowie, rotę z Genewy", nad której smutnym losem 
jak to on fałszywie twierdził przed królem łzy wylewały nasze babki? Kto dziś czyta 
(akt 4 sc. 6), nie było żadnej wzmianki. Cóż romanse pani Cottin? a przecież wydzierano 
mu więc przeszkadzało wyjść z alkowy, wy- je sobie z rąk w swoim czasie. 
kazać niewinność wojewodziny i szlachetność Krytyk Kuryjerkowy radzi nam studyjo-

- swoich zamiarów i ostrzedz wojewodę o nie- wać "piękną pracę" pr. 'l'arnowskiogo o "Ma-
bezpieczeństwie grożą.cem jego żonie? zepie" pomieszczoną w "Kronice Rodzinnej". 

Jakie pobudki skłoniły Mazepę oddać się Nie uwłaczając bynajmniej jej wartości, nad
w ręce rozwścieklonego wojewody? (akt 5 sc. mienimy, iż estetyczne wykształcenie zaczer-
2). Dlaczego nie odsunął znależnem ,:sza- p.nięte.z tej pracy, nie daje mu prawa ~iotać 
nowaniem, jak przy:stało na przy.zw.Oltego SIę ~ pI~ną na. ustach na tyC?, ~tó.rzy me zga
rycerza, trumnę stojącą u progu l me wy- dzaJą SIę z mm w poglądZIe l me należą do 
szedł w orszaku króla? co byłoby rzeczą tem towarzystwa bezwzględnej adm~'racyi naszych 
prostszą, iż wojewoda, jak sam przyznawał, wielkości i wzajemnej koleżeńskiej adoracyi .... 
nie miar zamiaru sprzeciwiać się temu siłą., Towarzystwo to, nader licznie reprezentowa· 
a król upoważnił swych dworzan, w ostate- Be w niektórych organach warszawskiej pra
cznym razie gwałt gwałtem odeprzeć. sy, oddawna już zostało ocenione jak na to 

rok, 9/10 literatów niemieckich i francuzkich, 
wstrzymało się od głosowania dla dwudzic
st~ ~zterech. wR.żnych przyczyn, z których 
naJpIerwszą. Jest ta, że nie umieją po polsku. 
Kończymy oświadczając, że tylko cześć dla 

prawdziwe;" twórczości dramatycznej, kie
rowała nami przy rozbiorze "Mazepy". Nic 
mamy pretensyi do nieomylności; chodzi nam 
o estetyczną prawdę i dlatego chętnie skłoni
myucho na każdąpoważną uwagę, którabysię 
różniła z naszym poglądem. Ale, szanując sie
biG, wszystkie ogólnikowe i impertynenckie 
wybryki, praktykowane dotąd względem nas 
w prasie warszawskiej, pozostawimy nadal 
bez odpowiedzi. 

Franciszek Bara -
Sto~unek mię~zy płCiami noworodków. Już W staroży

tn?ŚCl kwest:na stosunku rodzących się chłopców do 
dZlewczlj:t zajmowała umysły filozofów. Arystoteles 
podobno pierwszy wystlj:pił z twierdzeniem o przewa
dze płci męzkiej przy urodzeniu; ale ponieważ nie u
miał tego dowieść na niezbitych danych, znaleźli się 
wkrótce sceptycy stawiają;cy wprost przeciwną; re
gułę· 

D.opiero w XVII w. Graunt, fabrykaut sukna w Lon
dyme, a w XVIII w. pastor berliński Silssmilch na li, 
czbach dowiedli, że rodzi się wogóle więcej chłopców 
niż dziawezą;t. Nauka na tem poprzestać nie mogła -
szukała Pyzy czyn tego dziwnego zjawiska.- Statysty
cy, pracuJllcy nad tym przedmiotem, nietylko potwier
dzili fakt podany przez SUssmilcha, ale nadto - z pe
wnej prawidłowości powtarzają;cych się liczb zawnio
skowali, że starszy wiek mężczyzn wpływa na większą; 
iloŚĆ rodzą:cych się chłopców; przeciwnie zaś, rodzi się 
więcej dZlewczą;t, kiedy małżonkowie 15ą; w równym 
wieku, lub kiedy żona starszą jest od męża. Taką to 
hypotezę w pierwszej połowie bieżącego wieku posta
wili Sadler, Gijhlert, Boulenger i Legoyt; chociaż opie
rała się ona na nie dość licznycTl i dokładnych spostrzeże
niach, to jednak znala7Ja sobie zwolenników w nauce. 
Nawet tacy znakomici statystycy jak Quetelet i Wa
piLus hołdowali jej po części. 

W 1861 r. po raz pierwszy wystą;pił z opozycyją; pr. 
Breslau z ZUrichu w czasopiśmie .Monatschrift fUr Ge
burtskunde", gdzie przyznaje, że na 107,7 chłopców ro
dzi się 100 dziewcząt, ale stanowczo zaprzecza, ab, 
ilo' ć rodzących się dzieci jednej płci, zależała od wic"
ku ojca w stosunku matki. 

Najgłówniejsza własnoM praw statystycznych pole
ga na prawie wielkitj liczby, t. j. wnioski statystyki są; 
tem prawdopodobniejsze i pewniejsze, czem liczniejsze 
robią się spostrzeżenia. Prof. Breslaa, który rozpo
rzą;dzał tylko szczupłym materyjałem statystyc~nym, 
nie mógł odrazu dla swych rezultatów naukowych, 
wyrobić prawa obywatelstwa w nauce; a tymczasem 
wyczekiwał uczonego, któryby był zaopatrzony w wię
~szą liczbę faktów, a mógł stwierdzić prawdę słów 
jego. 

I rzeczywiście w 1875 r. Wilh. Stieda, obecnie prof. 
sta.tystyki w Dorpacie, wydał ksią;żkę p. t .• Das Le
xualverhitltniss der Geborenen", którą skutecznie po
parł słabą; opozycyję doktora z ZUrichu. 

Autor rzeczonego dziełka zestawia najprzód prace 
swych poprzedników na tem polu i wykazuje, ze ze
brane przez nich spostrzeżenia statystyczne były nie
dostateczne, a wyprowadzone ztąd wnioski wą;tpliwe. 
Dalej przechodzi do włalinych swych studyjów nad lu
dnością Alza.cyi i Lotaryngii i robi obliczema na 80,040 
dzieciach, które dzieli na 3 grupy. Do pierwszej nale
żl): ~zieci, k.tórych ojciec starszy jest od matki, do dru
gIej - takle których rodZIce w równym wieku, a do 
trzeciej zaliczył dzieci, mają;ce ojca młodszego od ma
tki. Tym sposobem zna,lazł następny stosunek: na 100 
dziewczą.t w pierwszej grupie urodziło się 106 chłop
ców, w drugiej 110,1, a w trzeciej 108,9. 

W ostatnich znów czasach dr. Francke, badając 
ruch ludności w Norwegii, drogą obserwacyi statysty
cznych do takichże samych doszedł rezultatów. 

Z tego cośmy wyżej powiedzieli, wynika, że owa sta
ra hypoteza niema już racyi bytu w nauce i na zarzu
cenie zasługuje. Na zapytanie-dlaczego więcej rodzi 
się chłopców niż dziewczljjt, statysty"ka nie potrafi dać 
zadawalniającej odpowiedzi, bo rozwią;zanie tej kwe
styi raczej do fizyjologii należy. 

Tymczasem w "Przeglą;dzie Tygodniowym" jeszcze 
w roku bieżącym znajdujemy niewinną obronę sprze
cznej tezy, bo oto co czytamy w Nr. 2 na etr. 17 tego 
pisma: "W ogólności w Eun~pie rodzi się wi~c(lj chło
pców niż dziewczą;t, a mianowicie 106 chłopcow na 100 
dziewczą;t. Otóż celem objaśnienia tego faktu powsta
ła w nauce hypoteza, prawie Już zupełnie potwierdzona 
(sic), według której główną; przyczynę stanowi tutaj 
wiek małżonków". 

K. Albion. 
Wycieńczony kilkodniowym głodem i om- zasługuje, o czem "krytyk" z łatwością by 

dłały Mazepa (akt 4 sc. 6), natychmiast po się przekonał, gdyby obok "Kroniki Rodzin
zażyciu kilku kropel wina, wypowiada ogro- nej" czytał inne pisma - kryt"ljczne ... 
rone tyrady i staje do walki; jest to już zu- W dodatku, "krytyk" twierdzi jeszcze, że t Dni~ lkO l~utego dr. b., tłd~~ mie~zkańców miast!. 

. h· l fi . d .. M "h b ć dr naszego l o o ICy, o prowa Zb na Wieczny spoczynek 
pełne ~lle psyc lczne a e zyczne mepraw 0- my, ~cemaHc" az.epę ' .. c c~my . y . mę. - zwłoki ś. p. Henryka JUlIgowskiego. 
podobIeństwo. 8zymI od wszysthch lztC1;atow memuckwh, I Niebogata w fakty historyja tego życia, które zgasło 

Blado zarysowana postać Zbigniewa jest fi"ancltzlc1"ch i rosy;"skz"ch, którzy przyznali te- tak młodo. . .. . 
także zagadką: wyzywa na pejedynek Maze- mu utworowi szczególniejsze piękności. Na to .Urodzo~y.w 1845 1':, po uko~czemu gl111na~yjll?1 w 

. . .. • . d . d· . k PIOtrkOWIe l b. SzkolY Głównej w WarszaWIe, jako 
pę (akt 2 sc. 9) B~dząc, ~e t~n. rolał z~e .z~mla- mc na~ me pozostaJe o ,pOWIe Zleć Ja to pisarz 8lj:du pokoju W Ohrubieszowie, a89Sor Prokura
ry względem wOJewodzllly l ze W wlgtlJą ra.- ohyba, ze w areopagu, ktory ferował ten wy- toryi, a. n&st~pnlQ od 1676 r. jako adwokat przysięgły 
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w Piotrkowie, sumiennie, UCZCiWie, po obywatelsku 
służył swojemu społeczeństwu. 

'\Vpowyższych słowach nie mieści się czcza pochwa
ła. powtórzenie ogólnika; zmarły skromny i cichy pra
cuwllik, nn. każdym stanowisku umiał być prawym, 
szhtchctnYlll człowiekiem. 

Zacnej duszy nic skalały nigdy słowa fałszu, a żą
dza złota i :.:ysku nie pochłaniała szlachetnych dą
żności. 

Zdolny obrońca, poważnie wykształcony pracownik, 
nieraz umiał być do broczyńcą uciśnionych. 
Współpracownik "Gazety Sądowej" - co napisll.ł 

miało rzeczywistą wotrtoM; obrońca-co wypowiedział 
było głęboko obmyślane i nacechowane nauką, a licz
nych błyskotek i fi'azesów unikał. 

Zgou przedwczesny nietylko wśród bliskich boleść 
wywołał: odezwał eię on smutnym echem w sercach 
b.wielu, powtarzam b. wielu mieszkańców naszej guber
ni. Jeden z kolegów zmarłego, w imieniu innych poże
gnał go słowem serdecznem. 
Był to prawdziwy człowiek .... niechaj ziemia lekką mu 

będzie. L. 

Ranę głęboką. i wielce bolesną spowodowa
ną. przez śmierć Henryka Jungowakiego w 
sercach żony, dziecka i rodziny, tylko szcze
re współczucie w części złagodziło. Za to 
bratnie współczucie, wdowa, sierota i rodzi
n:l zmarłego, składają szczere podziękowanie 
szanownemu miejscowemu duchowieństwu, 
zacnym kolegom, którzy jednomyślnie czy
nem prawdziwą wartość koleżeństwa stwier
dzili; a także wezystkim przyjaciołom i zna
jomym, którzy udział przyjęli w pogrzebie. 
Przyjmijcie powtórne nasze podzięki i z ser-
ca pochodzące "Bóg zapłać". (1-1) 

Dobra rada. Ze wszystkich chorób, które 
przyczyniają. ilię do powiększenia cyfry śmier
telności, najzwyklejszą, najbardziej przeraża
jącą dla rodziny, najbardziej rozpowszech
nioną, są bez zaprzeczenia suchoty. Dotąd 
medycyna nie znalazła jeszcze skutecznego 
lekarliltwa i rola jej ogranicza. się na ulżeniu 
suchotnikom w ich cierpieniach i na przedłu
żeniu o lat kilka, za pomocą ciągłych starań 
i troskliwości, ich smutnej egzystencyi. Wia
domo powszechnie, że zalecadą suchotnikom 
przepędzanie zimy w krajach ciepłych i jak 
najwięcej w są.siedztwie lasów jodłowych, 
których wyziewy tak są płucom przyjazne. 
Na nieszczęście, znaczna liczba chorych nie 
jest w stanie wyjeżdżać i zmieniać miejsce 
pobytu. Tym to właśnie chcemy dać dobrq, 
,·adĘ}. 

Doświadczenia poczynione w Brukselli, a 
następnie prawie wszędzie, dowiodły, że smo
ła, która jest produktem żywicznym jodły, 
oddziaływa bardzo skutecznie na chorych 
dotkniętych suchotami lub zapaleniem dy
chawek. 

To wystarcza, ażeby produkt ten zasługi
wał na uwagę cierpiących, należy jednak me
zapominać, że tylko w począ.tkach choroby 
środek ten może być skuteczny. Naj mniej
sze zaziębienie może być początkiem suchot, 
to też jest niezbędnem, chcąc ze środka wspo
mnionego największe odnieść korzyści, roz
począć używanie smoły jak tylko kaszel się 
objawia, Jest to tem pożyteczniejsze, że wie
lu suchotników nie wierzy w swoją, chorobę i 
zdaje im się, że są mocno zaziębieni, lub też 
cierpią, lekkie zapaleni!.' dychawek, gdy tym
czasem suchoty już się wywiązały. 

Najlepszy sposób używania smoły, są ka
psulki smołowe. P. Guyot przygotowywa 
kapsulki takie w formie i rozmiarach okrą
glej a małej pigułki, która pod cienką po
włoką. żelatyny, zawiera amołę norwegską, 
wolna od wszelkich domieszek. Dwie albo 
trzy pigułki smołowe Guyot'a zażyte pod
czas jedzenia, zastępują z łatwością. u~ycie 
wody smołowej. Każdy flakonik zawiera 60 
kapsulek; w ten sposób leczanie się kapsulka
mi Guyot'a jest bardzo tanie, wynosi bowiem 
Oll 4 do 5 kop dziennie. 
Użycie tego lekarstwa uwalnia od wszel

kich ziółek, cukierków i syropów, a najczę
ściej już skutek staje się widocznym przy 
pierwszych dozach. 

Ka.psulki Guyot'a znajdują się prawie we 
wszystkich aptekach. (2-1) 

,lR;o3BO.l.leHO u,eH3ypolO. 

T Y D Z I E Ń. 

Licytaoyje W ~nberni Piotrkowskiej. 

W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nastę
pujące licytacyje: 

W dniu 5 (17) lutego r. b. w mieście Radomsku w 
urzędzie powiatowym, n:t dzierżawę dochodu z poboru 
w m. Radomsku brukowego, jarmarcznego i innych 
dochodó\v. 

W dniu 7 (19) lutego r. b. o godz. 10 rano, w mie
ście Rawie na rynku, na sprzedaż skonfiskowanych 
300 wiec, za nieuiszczenie rządowi należności. 

W dniu 12 (24) lutego 1'. b. wUl'zędzie gubernialnym 
piotrkowskim, na dzierżawę robót około naprawy pe
wnych dróg szosowych i traktów pierwszej klasy. 

W magistracie piotrkowskim w tymże dniu i roku o 
godzinie 11 rano, na dzierżaw~ dostaw ala szpitali św. 
Trójcy i żydowskiego w Piotrkowie. 

OGŁOSZENIA. 

OstrzezenieI 

KOMPLETNE 

GORZELNIE I DYSTYLARNIE 
urządza specyjalna fabryka 

Aparatów, Maszyn i przyrząd6w dla Go
rzelni i Dystylarni 

pod firmą 

Barman Szwede 
dawniej 

JAN TROETZER 
w Warszawie, 1tUCa S,'ebrna Numer 14. 

(3519 F.) (6-5) 

~~~~~ 

Ostrzegam niniejllzem wszystkie filije Banku Pol
skiego, oraz kupców, aby nie pożyczali żadnych pie
niędzy "Wladysła-vvo-vvi Grabovvskie
IDU, dzierżuwcy d6br Dąbrowa w powieoie opoczyń
skim, mieniącemu się być właścicielem żywego i mar
twego inwentarza, w tych dobrach znajdującego si~. 
Również nie należy zawierać z nim żadnych umów o 1 
kupno lub sprzedaż zboża, inwentarza i t. p,. ponieważ 
wszystko tak żywe jak martwe jest własnOŚCI,!: mojlt i 
małoletnich. 

Emilija Grabowska. 
(3-3) 

Aleksander Małachowski 
ADWOKAT 

Otworzył kancelaryj~ w mieście Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej w domu Wolfsohna (gdzie drukarnia 
Gazety Łódzkiej). (3-1) 

Józef Żyżniewski. 
mianowany 

REJENTEM 
przy kancelaryi hipotecznej Sędziego Pokoju miasta 
B~dzin!t, otworzył kancelaryję w temże mieście w do-
mu p. BLACHY. (4-2) 

Młyn Tartak i Gonciarnia 
do wydzierżawienia z wolnej ręki w każdym cz&sie 
w dobrach MOKRZESZ, powiat częstochowski. gmina 
Wancerzow. Wiadomość u rządcy dóbr we wsi św. 
Anna przez Częstochowę. (Ch. 9) (3-2) 

Sto Owiec, 
macior z jagniętami, jest do sprzedania w pOWIeCIe 
Łaskim, -vv DOIDiniuID Brody gminie Wo
li W~żykowej. Bliższe szczegóły n& miejscu, t. j. 
w Brodach przez Zduńską Wolę. (3-2) 

DOMINIJUM 

Rembieszów 
przez 

Zduńsk~ Wol~ 

Sprzedaje nasiona traw oddzielnie i mieszane. Koni· 
czyn!l szwedzką, gorczyce, bardzo ~rzydatną, jakO ro
ślina pastewna, bulwy. Na zapytama łaskawych re
flektantów udzielaję się bezzwłocznie bliższe objaś
nienia. 

Ż~danym jest n& wieś 

Nauczyciel 
do jednego chłopczyka, celem przygotowania go do 
szkół publicznych. Ckończenie przynajmniej szeeciu 
klas uważa się za warunek konieczny. BliZeze szclle
g'>ly u Sekretarza Gimnazyjum w domu W-go Dutlde
wiez& na Kra.kowskiem Przedmieściu. 

(Ch. 7) (4-4) 

W mieście Piotrkowie przy Nowym Rynku 
i rogu ulicy Moskiewskiej 

jeet do sprzedania. 

Nieruchomość 
składająca się z trzech murowanych domów wartości 
około 40,000 rubli, przynosząca dochodu przeszło 10%. 
O warunkach bliższych można powziąść wiadomość 

'W kancelaryi Notaryjusza 
Go,,"olevvskieg-o -vv Pio'trkow-ie 

i u kapitana 
Kiryszenko vv WarszR-vvie, 

w domu dawniej Skwarcowa. przy Saskim Platu. 
(11-3) 

Próbki i zamówienia. wkantorze W-go P.Ko- PIERWSZYCH 
'tno """skie,,"o. 

(C;;ILCZfŃSKI KORNE~') 10 T omów 

ZAKŁAD GARDEROBY ~I~ZKIEJ WIELKI~tws~~c~t~OPEDYI 
przy ulicy Orłowskiej Nr. 11 

w PIOTRKOWIE 

Orgelbranda, złożono w Redakcyi do sprzedaży. 
(10-7) 

obok Restauracyi Skibińskiego. Do dzisiejszego numeru dołącza się doda. 

Wykonywa wszelkie obstalunki jak naj akuratniej tek (ar~sz 13) i0wieś~i~. ~ .. Gr~nville'a 
i po cenach przys"tepnych. (11-4) MaUl·ry a, p. t. "Zbrodma t poswtĘ}ceme·" 

w- drukarni L. Chodźki -vv Pio'trko-vvie. 
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